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M 240.
Poznań, 18 października. Książę Piotr Doł- 

goruków, znany ze świeżo ogłoszonego przez siebie 
dzieła: La vérité sur ła Russie, magnat i do
browolny wychodźca rosyjski, zakłada w Paryżu 
dziennik rosyjski pod tytułem: Przyszłość, który 
chce mieć poświęcony wyswobodzeniu ojczyzny swo- 
jéj z pod dzisiejszéj anarchii despotycznéj i po
pchnięciu jéj na tory liberalnego konstytucyonalizmu. 
Wstępny numer tego dziennika mieści między inne- 
mi rodzaj programu co do kwestyi polskiéj. "Niezu
pełnie jasne w téj mierze napomknienia i skazówki, 
jakie spotykamy w dziele La vérité etc., ustępują 
tu miejsca bardzo wyraźnie określonemu programowi. 
Oto książę Dołgoruków ogranicza swoję sprawiedli
wość i swoje zadośćuczynienie dla Polski, za którą 
zresztą w bardzo gorących przemawia słowach, na 
przywróceniu królestwu kongresowemu konstytucyi 
przez cesarza Aleksandra I w roku 1815 nadanéj. 
Nawyrzekawszy na dzisiejszy zarząd Królestwa Pol
skiego, na wznowione dopatrywanie we wszelkich 
objawach narodowego uczucia, jakichś polskich spi
sków, wreszcie i przedewszystkiém na wszechwład
nego obecnie w rządzie warszawskim p. Muchanowa, 
Dołgoruków tak kończy rzecz swoję:

„Petersburscy ajenci skarżą się, że Polacy z bo- 
lesném uczuciem chowają w sercu cześć dla swojéj 
konstytucyi z roku 1815. Czyżby było pragnieniem 
tych ajentów, żeby Polacy z oburzeniem o niéj spo- 
mina.i? Konstytucyą z roku 1815 nadał cesarz Ale
ksander I w skutek uroczystych przyrzeczeń, danych 
naprzód Polakom a powtórzonych potém całój Eu
ropie na kongresie wiedeńskim. Aleksander zaprzy
siągł jéj przestrzeganie, za siebie i następców swo 
ich; cesarz ¡Mikołaj zaprzysiągł ją podobnież na 
ewanielią. Polacy podnieśli przeciw niemu rokosz, 
dla tego tylko, że ją pogwałcił ; tymczasem onto im 
wyrzucał złamanie przysięgi. Srożąc się naprzeciw 
nim, a srożąc się często tak okrutnie, zapominał 
czego sam się był wprzódy dopuścił. Zniesienie kon
stytucyi polskiéj krzyczącą jest niesprawiedliwością. 
System samowładny w Polsce uniepodobnia uchylenie 
tego systemu w Rosyi. Z drugiéj strony, w obec 
rozwoju cywilizacyi burzacéj się w całej Europie, 
samowładztwo nie mogłoby utrzymać się w Peters
burgu, skoroby ogłoszono konstytucyą w Warszawie. 
Dla tego to szczerze pragniemy przywrócenia kon
stytucyi i Królestwa Polskiego. Wszyscy światli Ro
syanie pojmują, że Polacy, miasto być nieprzyjaciół
mi, są bracią naszą, z którą wspólnego mamy wroga; 
przeciwko niemu to należy wszystkie skupić siły, 
wrogiem tym jest system rządowy, oparty na do
wolności, absolutyzmie, prześladowaniu i łupiestwie: 
mianem jego samowładztwo.”

Tak więc mniéj lub wiçcéj wyraźnie wypowia
dane przez bardzo rôznéj szkoły patryotów rosyj
skich, Hercena, Goło wina i Dołgorukowa, progra- 
mata i pod względem jeograficznym, i pod względem 
udzielności politycznéj, swoję sprawiedliwość dla 
Polski w takiój zamykają granicy, która może ich 
zadawalniać i w ich przywidzeniach polską rozwią
zać kwestyą, ale ani Polaków pod berłem rosyjskiém 
zostających zadowolni, ani owéj kwestyi, na którą 
metylko Rosya, ale cała Europa choruje od lat kil
kudziesięciu, bynajmniéj nie załatwi. Jeślić, jak po
wiada książę Dołgoruków, wszyscy światli Rosyanie 
pojmują, że Polacy powinni być ich bracią nie zaś 
wrogami, czyżby pojąć także nie mieli, że brater
stwo jest tylko możliwe między równymi i sprawie
dliwymi, nigdy zaś pomiędzy gnębicielami a gnębio
nymi,, chociażby pierwsi drugim z wielkiéj niby łaski 
swojéj, niewolą cośkolwiek osłodzić chcieli. Pamięć 
niesłychanych zbrodni dziejowych, odpowiednie tylko 
tym zbrodniom zadośćuczynienie zatrzeć może i tym 
sposobem możność braterstwa zgotować.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać malarzowi Albertowi Woycke w Berlinie tytuł 
królewskiego nadwornego malarza herbów.

Berlin, 17 października. Podróż barona Schlei- 
nitza do Warszawy staje się znowu codziennie bar- 
daiój prawdopodobną. Podobno przekonano lorda John

Piątek 19 października 1860.
Russell w Koblencyi, że Prusy zajmą na zjeździe 
warszawskim takie stanowisko, które Anglii bynaj
mniéj szkodzić nie będzie i utrzymają nadał dobre 
stósunki, jakie obecnie panują pomiędzy obydwoma 
państwami. Obawy o zawarcie św. przymierza zdają 
się być płonne, przyjąć raezéj należy, że Rosya z 
Francyą postępować będą zgodnie w ważnych kwe- 
styach politycznych, i że przeciwnie pewne stron
nictwo wielki wpływ w Petersburgu mające, starać 
się będzie w Warszawie pozyskać Prusy na stronę rosyj- 
sko-francuskiéj polityki, co do^skutku doprowadzić już 
zeszléj wiosny bezskutecznie usiłowało. Książę Re
jent wyjeżdża ztąd w przyszłą sobotę z rana i 
stanie w Warszawie nazajutrz rano. Dnia 22 b. m. 
spodziewany jest tamże cesarz austryacki. Monarcho
wie ci mają zabawić w stolicy Królestwa Polskiego 
aż do 25 b. m. Minister wojny Roon towarzyszy 
księciu Pruskiemu podobno li na życzenie cesarza 
Aleksandra.

— Do przedwczorajszego Staats-Anzeigera 
dołączony był pierwszy numer „Zeitschrift des Kö
niglichen Preussichen Statistischen Bureaus”. Czaso
pismo to redagowane przez dyrektora biura staty
stycznego, tajnego radzcy rejencyjnego, dr. Engel, 
przyłączane będzie co miesiąc jako dodatek do Sts.- 
Anzeigera ¡bezpłatnie przesyłane abonentom tego 
dziennika.

— Hrabia Stakelberg, poseł rosyjski w Turynie, 
powołany do Warszawy, przejeżdżał temi dniami 
przez Berlin. Jak słychać miał się wyrazić do 
tutejszych swych przyjaciół, że on sam nie pojmuje 
znaczenia swego powołanie. Wybitniejsze piętno temu 
aktowi polityki rosyjskiój nadane dopiero prawdo
podobnie będzie po zjeździe warszawskim. Tu utrzy
mują powszechnie, że Rosya dopiero wtedy zdecyduje 
się na stanowcze odwołanie swego posła z Turynu, 
jeżeli Prusy z swéj strony to samo uczynią; jednakże 
to zdaje się być pewną, że hrabia Stakelberg w ża
dnym przypadku nie powróci zaraz po zjeździe war
szawskim na swą posadę, naznaczono bowiem w Tu
rynie zastępcę, który załatwiać będzie bieżące in
teresa.

— Książę Rejent nie brał udziału w uczcie wczo
raj wyprawianój w zakładzie Krolla z okoliczności 
obchodu 50 letniego istnienia tutejszéj wszechnicy. 
Natomiast przytomnymi byli wszyscy ministrowie w 
galowym mundurze z wyjątkiem barona Schleinitza, 
który jest cierpiącym.

— Minister spraw zewnętrznych, baron Schleinitz, 
konferował wczoraj w południe z posłami bawarskim, 
angielskim i austryackim. — Rosyjski minister, hr. 
Adlerberg, przybył tu z Paryża i odjeżdża z synem 
swoim, jenerałem hr. Adlerbergiem, do Warszawy.
' — Z okoliczności obchodu 501etniego istnienia
tutejszéj wszechnicy ogłoszono wczoraj w kościele 
św. Mikołaja promocye honorowe. Doktorami teologii 
mianowano : radzców konsystorskich Bachmann i 
Fournier, kaznodzieję Arndt, profesorów Meuss w 
Wrocławiu i Wuttke w miejscu; doktorami prawa: 
tutejszego nadburmistrza Krausnick, radzcę najwyż
szego trybunału Voswinkel, rzecznika Hinschius i 
profesora Waitz w Getyndze; doktorami medycyny: 
profesora G. Rose, profesora Amici w Florencyi, dr. 
prawa Brewster w Londynie, profesora CheYreuil w 
Paryżu, profesora Sars w Krystyanii; doktorami filo
zofii dr, prawa Richthofen, jenerała Peucker, naczel
nika zakładu górniczego Oeynhausen, Wernera, Sie
mensa, dyrektora profesora Helmholz w Heidelbergu, 
tajnego radzcę Camphausena w Kolonii i W. Kaul- 
bacha w Monachium.

— Królewska akademia sztuk pięknych odbyła 
przedwczoraj w urodziny królewskie publiczne posie
dzenie. Na posiedzeniu [tém oznajmił wicedyrektor 
Herbig, że wielką nagrodę za obrazy historyczne, 
wynoszącą 500 tal., przyznano malarzowi Schlösser 
z Elberfeldu; nagrodę zaś wyznaczoną przez Michała 
Beera otrzymał malarz Efraim Löwenthal z Jarocina.

— Wczoraj z rana odprawiło się w tutejszym 
katolickim kościele św. Jadwigi nabożeństwo żałobne 
za wojskowych, którzy w służbie papieskiéj polegli. 
Na nabożeństwie tém znajdowała się masa ludu, po
między innemi książę Radziwiłł i kilku dyplomatów,

240.
KRÓLESTWO, POLSKIE.

Warszawa, 13 października. W przyszłą sobotę, 
to jest d. 20 b. m. oczekują tu na pewno przybycia 
cesarza Aleksandra, nazajutrz t. j. d. 21 b. m. ma 
przyjechać do Warszawy książę rejent pruski, a d. 
22 b. m. cesarz austryacki. Czas pisze o tym 
zjeździe: „Z cesarzem Aleksandrem ma przybyć, prócz 
nieodstępnego towarzysza monarchy, jenerał-adjutan- 
ta Adlerberga III i licznego orszaku jenerał-adjutan- 
tów i wysokich dygnitarzy, także ks. Aleksander 
Gorczakow, minister spraw zagranicznych, sprzeciwia
jący się, jak wiadomo, wraz z całą partyą rosyjską 
przywróceniu świętego przymierza; przybędą także 
hr. Adlerberg I (ojciec Adlerberga III), minister dwo
ru, oraz towarzyszący cesarzowi w każdój podróży do 
królestwa minister sekretarz stanu dla spraw króle
stwa, Józef Tymowski wraz z swą kancelaryą. Mnie
mają w Warszawie, iż z cesarzem austryackim i ks. 
rejentem pruskim przybędą ministrowie spraw zagra
nicznych; tymczasem, wprawdzie według wiadomości 
z Wiednia, monarsze austryackiemu towarzyszyć ma 
minister spraw zagranicznych hr. Rechberg, lecz we
dług doniesienia urzędowój Preus. Z tg. z ks. re
jentem pruskim jedzie tylko minister wojny jenerał 
Roon. (Podług późniejszych wiadomości ma jechać 
także p. Schleinitz. Przyp. red. Dzień). Gdy cesarz 
Mikołaj przyjeżdżając do Warszawy po powstaniu 
1831 roku nie stawał nigdy w Belwederze, w by- 
łóm mieszkaniu W. ks. Konstantego, lecz w pałacu 
zwanym Łazienki Królewskie, przeciwnie cesarz 
Aleksander staje zawsze w Belwederze i teraz tak
że pałac ten na przyjęcie jego przygotowują. Dla 
cesarza austryackiego przygotowują mieszkanie w pię
knym pałacu zwanym dawniój Bagatelą, a dziś 
Pobereżem, który jest własnością prywatną hr. 
Szembeków nieobecnych na teraz w Warszawie. 
W czasie swego pobytu w Warszawie, cesarz Ale
ksander ma odbyć przegląd wojsk zgromadzonych 
w obozie powązkowskim. W obozie tym stoją woj
ska korpusów 1 i 2 lecz nie całKowitych, oraz parę 
pułków z 3 korpusu. Gdy jednak, jak wiadomo 
pułki armii rosyjskiój są teraz dla nieraz wskaza
nych powodów nadzwyczaj szczupłe i zaledwie liczą 
*/3 część a czasem i mniój należnego kompletu, dla 
tego wszystkich tych wojsk, w obozie pod Warszawą 
jest zaledwie 30,000. Właśnie w dniu dzisiejszym 
(13 t. m.) cesarz Aleksander ma przybyć z Peters
burga do Wilna koleją żelazną, która otwarta od 
wiosny aż do Dynaburga, ma być w dniu tym aż 
do Wilna ukończoną i otwartą. Jenerał gubernator 
wileński Nazimów zażądał, aby szlachta polska w gu
berniach wileńskiej, kowieńskiój i grodzieńskiej dała 
bal dla monarchy w Wilnie; polecono marszałkom 
zbierać składkę dobrowolną na pokrycie kosztów 
balu; lecz donoszą nam, że szlachta jednomyślnie 
odmówiła dawania tój składki. W Królestwie Pol- 
skióm nie rozpisywano już takiój składki na bal ani 
w roku zeszłym, ani w bieżącym, i balu dawanego 
przez szlachtę nie było w czasie przeszłorocznego 
pobytu cesarza w Warszawie.“

— Kur. W ii. donosi, że na odnodze kolei żela- 
znój z Dynaburga do Rygi zdarzył się przypadek, 
w skutek którego naczelny inżynier p. Watson zła
mał obie nogi; nadto 4 osoby zostały zabite a 14 
osób ciężko rannych.

— Zaszczytnie znany malarz i rysownik, Kossak, 
wróciwszy temi czasy z Paryża ma zamiar stale się 
osiedlić w Warszawie.

— Kościół parafii Wolskiój na Czystem za rogat
kami Wolskiemi pod wezwaniem śś. Stanisława i Wa
wrzyńca, (mający być jutro poświęcony), wybudowany 
został wedle planu radzcy budowniczego p. Orłow
skiego, w stylu romańskim w formie prosto-kąta, 
z jednem przybudowaniem kwadratowem na froncie, 
w któróm mieści się kruchta, a na któróm wspiera 
się wieża i drugiem półokrągłem, w któróm jest po
mieszczone presbyteryum i zakrystya. Jest kryty 
blachą żelazną, wieża zaś obita blachą cynowaną. 
Zewnętrzne ściany tynkowane i malowane w cegiełki; 
oddrzwia białe, na froncie dwie statuy św. Jana i św’ 
Augustyna, dzieła p. Zengler, jak; również płasko-
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rzeźba nad drzwiami. W środku kościoła znajdują i 
się trzy ołtarze, z których w głównym św. Stanisław, ' 
w lewym św. Wawrzyniec a w prawym Najświętsza 
Marya Panna Niepokalanego Poczęcia; dwa pierwsze 
obrazy pędzla p. Kamińskiego profesora szkoły sztuk 
pięknych; trzeci zaś jest dawrym obrazem przenie
sionym z tymczasowój kaplicy parafii Wolskiéj, a od
nowionym przez p. Ruśkiewicza: nadto nad bocznemi 
ołtarzami pomieszczone są olejne obrazy okrągłe 
świętego Kazimierza i świętój Elżbiety, pędzla pana 
Gierdziejewskiego. Kamień węgielny pod ten ko
ściół, położył dnia 7 maja 1859 roku biskup sufra
gan Dekert. Roboty mularskie prowadził p. Gran
eo w, ciesielskie pan Wydochowski, a stolarskie pan 
Cichacki.

ROSYA.
Petersburg, 12 października. Pod koniec zeszłego 

miesiąca ogłoszono dla Rosyi nowy regulamin pas- 
portowy z niejaką ulgą dla podróżnych. W Peters
burgu na miejscu hr. Szuwałowa mianowano naczel
nym dyrektorem policyi jenerała Patkula.

— Kiedy zjazd warszawski oczekiwaniem napeł
nia umysły, nie zawadzi przytoczyć o nim wiado
mości dwóch dzienników, francuskiego Courrierdu 
Dimanche i na wskroś austryackiéj Gazety 
Augsburskiej. Charakteryzują one zachcenia pe
wnych stronnictw, i uzupełniają się wzajemnie.

„Celem zjazdu warszawskiego”, piszą do Cour. du 
Dim. z Wiednia, „jest porozumienie się co oo środ
ków, któremi możnaby pokonać rewolucyą. Polityka 
cesarza Napeleona, jak słusznie czy niesłusznie mnie
mają, miała się przyczynić do tak łatwych zwycięstw 
Piemontu w Włoszech, i ściągnęła na siebie w zna
cznej części winę, a zarazem i odpowiedzialność za 
wszystkie te nadzieje, które w Węgrzech w tak ja
wnych demonstracyach, w prowincyach zaś polskich 
z taką oględnością na jaw wystąpiły. I dla tego to 
umówią się na zjeździe w Warszawie potentaci Prus, 
Rosyi i Austryi, i zgodzą na pewien plan postępo
wania na przypadek zajść, w którychby Francy a w 
interesie owych nadziei węgierskich i polskich nie
przyjazną tym mocarstwom rolę odegrać chciała. 
Rozbiór tój ewentualności zajmie przed innemi uwagę 
zgromadzonych w Warszawie monarchów. Hr. Rech- 
berg musiał zająć nowe stanowisko, i już je zajął; 
mocarstwa zostały w tój chwili zawiadomione, że 
Austrya w obec wypadków, jakie się na półwyspie 
włoskim gotują, zasadą nieinterwencyi nie może się 
dać dłi.żój krępować. „W téj chwili, [mają być słowa 
oświadczenia hr. Rechberga], niechce Austrya Pie
montu atakować, jednak zastrzega sobie prawo, upa
trzyć chwilę, w którćj w interesie własnój obrony 
będzie musíala przeciwko Piemontowi zbrojno wy
stąpić. ” ”

Augsb. Gazeta pisze zaś co następuje: „Wik
tor Em. otrzymał z Paryża skazówkę, aby co prędzój 
wkroczył w Neapolitańskie, dopomógł Garibaidemu 
do zdobycia Gaety, wypędził Franciszka II i sam co 
prędzćj ogłosił się w Neapolu królem Włoch, zanim 
ks. rejent i cesarz austryacki zjadą się z cesarzem 
rosyjskim w Warszawie, i zgodzą na środki, od któ
rych wykonania atoli w obec faits accomplis będą 
zniewoleni odstąpić. Rozesłano następnie z Paryża 
do Serbii, księstw Naddunajskich, Bołgaryi i Herce
gowiny instrukcje, które wyznaczają dnie ostatnie 
października jako czas stósowny do podniesienia ro
koszu przeciwko władzy sułtana. Rewolucyą w księ
stwach Naddunajskich i w prowincyach słowiańskich 
Turcyi, byłaby pierwszą odpowiedzią na demonstracje 
koalicyjne w Warszawie. Rachuba polityki neapole- 
cńskiój na tém polega, aby podminować grunt, na 
którym ma stanąć koalieya. Dążeniem téj polityki 
ma być ni mniéj ni więcej, tylko zakwestyonować 
jednocześnie i byt Turcyi i byt Austryi. Tym końcem 
musialaby Rosya wszystkie swoje siły dyplomatyczne 
i orężne zwrócić ku kwestyi wschodniéj, a nawet 
podać Francji rękę gwoli rozwiązania jéj w swoim 
interesie; z drugiéj strony musiałyby i, Prusy od
wrócić swoję uwagę od Renu, a zwrócić ją na Du
naj. Z niezawodnych doniesień różnych ajentów mo
żna z wszelkiém prawdopodobieństwem przypuścić, 
że stanowcze wypadki zajdą niebawem i nastąpią po 
sobie z niesłychaną szybkością. Co do Austryi, przy
jęto za maksymę postępowania, że Austrya jest no
wożytną monarchią, którą Napoleon I stworzył, a 
Napoleon III rozebrać może.”

AUSTRYA.
Lwów, 14 października. Dziennik Literacki 

pisze, że kilku panów galicyjskich, mianowicie ks. A. 
Sapieha, hr. Wodzicki z Olejowa, Ludwik Skrzyński, 
hr. Krasicki itd., nie widząc w dziennikarstwie pol- 
BKiém organu, odpowiadającego ich przekonaniom, 
złożyli 30,000 złr. w celu założenia nowego pisma 
politycznego. Nazwa tego pisma będzie: Trybuna, 
a redaktorem: pan Zygmunt Kaczkowski. Komitet 
założycieli ma czuwać nad kierunkiem tego pisma.

Ma zacząć wychodzić w listopadzie, c .dzień. Oprócz j 
tego w tym już miesiącu Przegląd Powszechny 
zacznie wychodzić codzień, znacznie pomnożywszy 
swe siły. Do współpracownictwa ma przystąpić kilku 
znanych pisarzów, i pismo to w dotychczasowym 
kierunku rozwiuąć się ma szerzój, aby odpowiedzieć 
dzisiejszym stosunkom i wymaganiom. Trzecióm pis
mem nowem które z początkiem r. 1861 wychodzić 
zacznie, jest Czasopismo Zakładu naród owego 
imienia Ossolińskich. Tu zgromadzą się prace 
naukowe uczonych, i będą ogłaszane rękopisma bi
blioteki.

— Ozdoba i zaszczyt naszego piśmiennictwa hi
storycznego, Karol Szajnocha, którego wzrok w co- 
razto głębszą pomrokę zapadał od lat kilku, zanie
widział zupełnie w ostatnich tygodniach tegorocznego 
swego pobytu w Korczynie. Świeże górskie powietrze, 
jak sam pisze do A. Grozy, dobiło szczątki zmysłu 
widzenia. Pierwszym powodem smutnej niemocy, która 
nieoszacowanego tego młodego pisarza dotyka, było 
kilk.unastomiesięczne więzienie w ciemnój celi, do 
którćj czasem tylko blask słoneczny przez ciasne 
okienko wpadał. Na oblanój jaskrawym blaskkm 
słońca białćj ścianie więzienia, pisywał wtedy Szaj
nocha drobnym druciaiem całemi godzinami, by 
ciężkie chwile więziennój samotności sobie osłodzić.

Praga, 14 października. Urzędowa Pr ager Ztg. 
twierdziła, jakoby wiadomość o liczbie osób interno
wanych po fortecach czeskich była bardzo przesa
dzoną, ponieważ w ogóle zaledwie 20 osób tój kate- 
goryi w nich się znajduje. Powszechne jednak mnie
manie liczbę osób internowanych w fortecach czeskich 
podaje na 300.

— W słowiańskiój części województwa styryjskiego, 
na południe od Górzyc Słowiańskich (Windische 
Bühel) ciągnie się pole Ptujskie, około miasta Ptuja 
(Pettau). Znaczna przestrzeń tego pola, około 15,000 
mórg, ziemi czarnej ale murszowatój, przez przecię
cie kanałem uchodzącym do rzeki Drawy ma być 
użyźniona, a dolina błotnista poniżój Ptujskiego pola, 
obszaru 3000 mórg, osuszona i zamieniona na uro
dzajne łąki Na teu cel zawiązało się towarszystwo 
akcyjne z kapitałem blisko miliona reńskich. Mimo 
zamieszki polityczne i niepewność na czóm się to 
skończy, przemysł gospodarski w Austryi zawsze 
znajduje prędzej fundusze jak samo gospodarstwo, 
bo co do kapitałów gospodarskich to oprócz kilku 
niemieckich prowincyi i części środkowój Czech, 
wszędzie się skarżą na brak kapitału obrotowego.

Peszt, 12 października. Dziennik Magyar Saijt o 
donosi, że w Czanadzie 1 października uwięziono 
czterech znanych powszechnie obywateli ziemskich, 
a piąty uszedł- Po wodem uwięzienia miały być nocne 
schadzki.

Wiedeń, 16 października. W tych dniach pod 
prezydencyą samegoż cesarza odbyła się kilkogodzinna 
narada gabinetowa, na którćj, jak pisze O es tr. Ztg., 
podobno postanowiono wykonanie środków, któremi 
rząd z obietnicy reform chce się wywiązać. Reda- 
keya tych rozporządzeń jeszcze nie ukończona, mają 
takową przyspieszyć i ogłosić jeszcze przed wyja
zdem cesarza do Warszawy. Czas pokaże na nowo, 
czćm są obietnice rządu austryackiego.

Wczoraj bawiący w Wiedniu książę Adalbert 
Pruski był u dworu; dziś poseł rosyjski p. Bałabin 
wyjeżdża do Warszayvy. Dyplomata ten posiada zu
pełne zaufanie cesarza Aleksandra i księcia Gorcza- 
kowa i zna dokładnie politykę austryacką, głos jego 
zatćm w Warszawie będzie ważny.

Członek znany parlamentu angielskiego Roebuck 
bawi chwilowo w Wiedniu, podobno z polecenia 
swego rządu, w celach narodowo ekonomicznych. 
Książę serbski Michał Obrenowicz przez osobnego 
posła uwiadomił rząd austryacki, wprawdzie późno, 
o swem wstąpieniu na tron. Wczoraj przechodziły 
tędy dwa pociągi z ochotnikami zaciągnionemi do 
wojska papieskiego, a wracającemi do Pragi i Kra
kowa.

— Krakowski Czas zawiera treściwe przedsta
wienie chwilowego stanu reformy państwa i obraz, 
obecnćj polityki wewnętrznój rządu austryackiego: 
„W zjeździe warszawskim trzech monarchów kryje 
się cały program przyszłćj polityki tak, zewnętrznój 
jak nawet i wewnętrznój, bo lubo co do tój ostat- 
niój krążyły wieści, iż jeszcze przed wyjazdem JCM, 
ogłoszone będą nowe podstawy organkacyi państwa, 
wszelako znów zkąd inąd zapewniają, iż polityka w 
Warszawie obmyślana stanowić ma dopiero tło dla 
przyszłych prac organizacyjnych. Tynfczasem organa 
prasy usposobiają opinią publiczną, ,'nie są one bo
wiem w Austryi jój wyrazem i objawem, lecz raczój 
jój katedrą". Dzienniki węgierskie zaprzeczyły były, 
jakoby w najwyższych sferach rządowych projekt 
wniosku większości odrzuconym został stanowczo; 
większa część przeto wiedeńskich'rzuca się na nowo 
wszystkiemi. zdolniejszemi a raczej zręczniej szemi 
piórami na ten wniosek, nicując jego myśli i każde

słowo, byle ku niemu zniechęcić publiczńość i uczuci 
nić go w obec rządu niemożliwym. Dwa wielki i I 
stronnictwa zawarły w tym celu sojusz ze sobą« 
stronnictwo liberalno konstytucyjne i stronnictwo, j&«ei 
żeli to stronnictwem nazwać się może, ludzi zawhak 
słych, związanych stosunkami z obecnym stanewsęp 
rzeczy, albo podległych wpływoip dotąd rej wiodąJaię 
cym. Budzą tóż owe pióra niechęć w rządzonych haik
programowi dążącemu do samorządu prowincyonal. 
nego, a usposobienie umysłów w Węgrzech daje ¡u 
na rękę argument do rozumowania, że po za auto- 
nomią prowincyonalną kryje się duch niepodległości 
że od samorządu jeden tylko krok do samoistnościjelr 
Na sfery rządowe takióm one przedstawieniem rzeJi i'. 
czy wpływać się starają; zaś na ogół publicznościta 
na niższe szczególniój klasy postrachem, wróżąc po-ji a 
wrót średniowiecznych instytucyi. Aby instytneye t«bi 
ohydzić, przedstawiają je z strony ich niedoskonałości, ire; 
nie troszcząc się o to, że zostało po nich tylko ran 
wspomnienie wad i nadużyć, które byt ich przecią-jący 
gały długo jeszcze w nowoczesną epokę. Nic przeto truć 
łatwiejszego jak powtarzać łatwowiernym słucha- ryn< 
czom, że tu idzie o przywrócenie pańszczyzny,«¿ty 
prawa propinacyjne, o wykluczenie całego ogółu la. s«o 
dności ze społeczności politycznój na korzyść matćjsari 
liczby uprzywilejowanych. Dzienniki pomienione chcą Pró 
równouprawnienie narodowości rozciągnąć tylko do maj 
żydów, a kwestyi narodowości użyć za klin do roz-dzb 
bicia ciał zrosłych ze sobą od wieków i po drobnie- wię 
nia ich na tyle cząstek, ile jest lokalnych międzyCrii 
niemi różnic; samorząd chcą ograniczyć jedynie do pos 
gminy, aby ją oderwać od zwiąsku z krajem i zin- dar 
dywidualizować tak, aby monarchia składała się isw 
pojedyńtzych gmin administracyjnym węzłem z sobą nie: 
się trzymających. Wiele z tych organów dzienuikar- nea 
skich działa w najłepszój wierze, mniemając, że tędy gon 
droga wiedzie do jedności i wolności, lecz w nie-dzii 
których z nich dostrzegać się daje skryta ręka, co den 
nie pierwszy już raz dąży do rozchwiania wszelkichio 
wyższych moralnych węzłów, by snadmój jednostkiiza 
owładnąć.” iiai

FRANCYA. £
Paryż, 15 października. Najważniejszym wypad-'oj 

kiem dnia dzisiejszego jest manifest króla ,Wiktorii« 
Emanuela do ludów Włoch południowych, który w:be 
najnowszych dziennikach włoskich znajdujemy. Jeśliś 
on w ogóle zręcznie pisany, przytem wypowiada ja-ipa 
sno i szczerze przekonania, dążności i nadzieje rząduffe 
sardyńskiego. Najpierw wyświeca w nim król sar-daj 
dyński politykę swego rodu, zewnętrzną i wewnętrz-lry 
ną od klęski pod Nowarą jako tóż następstwo i za-trg 
wikłanie wypadków, które nadały Piemontowi pewien»® 
rodzaj zwierzchnictwa nad całemi Włochami. Przy-mu 
wodzi dalój na pamięć to co uczynił na korzyść M 
wolności w czasach najmniój liberalnych, jak wojsko 
jego walczyło na półwyspie krymskim, jaką rolę dy- w 
plomacya jego odegrała na kongresie paryskim, wre-Ni 
szcie w jak ciężkiój i krwawój wojnie z pomocą Fran-koi 
cuzów przepędził Austryków po za Minczio. Chociaż do, 
pokojem w Villafranka dyplomacya położyła koniec poi 
wojnie, nie potrafiła jednak wstrzymać koniecznychrya 
i nieuchronnych następstw owej wojny, które pociąg-1 1 
nęła za sobą nieubłagana logika wypadków i ludów. 
Wszystkie rady, które dawano rządom Włoch śród- „|0 
kowych, celem połączenia ich z interesem narodowej’zo 
polityki włoskiój, były daremne, a nawet papież niet,rz 
mógł zachować Umbryi i Marchii, jak tylko z po*śv 
mocą cudzoziemskich najemników. Dla tego rz^ne 
sardyński, aby zapobiedz nienormalnym, stąd wyni-» 
kającym stósunkom, musiał wojskiem swojóm obsa- ¡ki 
dzić Włochy środkowe. Co się tyczy Neapolu, po-¡es 
chwała wprawdzie manifest z zapałem* zamscli 
Garibaldego na Sycylią i udział jego w wyswobo-ie 
dzeniu prowincyi neapolitańskich "na lądzie stałym, )rj 
ale przyznaje, że zaszły nieporozumienia między 
nim a gabinetem turyńskim, ponieważ niektóre po- aj 
stępki rządu dyktatorskiego wzbudziły w całych, 
Włoszech obawę, aby pod zasłoną pełnój chwały po-z 
pularności i zacności, godnćj czasów starożytnycli, 
nie rozmogły się dążności ostateczne, któreby nieza- ,r(
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wodnie były sprowadziły zgubę wspólnej sprawy na; 
roaowój, czyniąc Włochy ogniskiem kosmopolitycznej 
demagogii. Te nieporozumienia właśnie zmusiły rząd 
sardyński do wmięszania się do sprawy sycylijskićj, 
ponieważ ze wszystkich stron, lękając się grożącego 
niebespieczeństwa, odzywano się bądź ustnie, bądź 
w piśmiennych adresach do króla, żeby złemu zapo
biegł. Kończy; się manifest zaręczeniem, że wojsko 
sardyńskie me przybywa, aby narzucić ludom wolą 
króla sardyńskiego, lecz aby wykonać, ich wolą, oraz 
wypowiedzeniem nadziei, że polityka dworu turyń- 
skiego przyłoży się zapewnie w Europie do pogo
dzenia postępu ludów ze statecznością władzy kró- 
lewskiój. Jak manifest ten zapowiadał ludom wło-*' 
skim, że wojsko sardyńskie wkroczy do Neapol11, 
tak równocześnie doniósł minister Cavour o zamia-
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żydach rządu sardyńskiego posłowi neapolitańskiemu 
ki* Turynie, baronowi Winspeare, oświadczając mu, 
bąle od chwili kiedy Franciszek II opuścił stolicę 
jelwego państwa, tron neapoliiański uważać należy za 
woskujący. Wszakże już raz powiedzieliśmy, że po- 
leAępowanie rządu sardyńskiego zwykłęmi racyami 
dAędzynarodowych i dyplomatycznych stosunków, w 
Widen sposób usprawiedliwić się nie da; z tego sta

ła), ¡owiska uważane jest ono po prostu gwałtem i ni- 
imtzóiri więcój. Ale postępowanie Piemontu stoi cał- 

ito-bem na innój zasadzie, którą zwykle rządy rewolu- 
iyjną nazywają, i w tój zasadzie znajduje swoje zu- 

ści,pełne usprawiedliwienie; jest ono wykonaniem woli 
i życzeń ludu 24 milionowego, który po wiekach 
¡¡iewoli i uciemiężenia przez swoich i obcych, chce, 
i ma do tego wszelkie ludzkie i boskie prawa po 

i tdsobie, stanowić jeden naród i jedno państwo, chce 
ści, »reszcie przestać być bezrozumną trzodą wyzyski- 
lltoiauą na korzyść osób i kast pojedyńczych wyzysku- 
cią. jących ludzkość w imię urodzenia swego lub za-
:etj trudnienia. Mimo pozornój zgody, która między Tu- 
:ha. rjnem i Neapolem przyszła do skutku, usiłują sepa- 

o ratyści i mazziniści w Neapolu przeprowadzić zamiary 
lu-swoje, pokłócić Garibaldego stanowczo z królem 

dij sardyńskim i kierunek rządu w Neapolu „opanować, 
hcą Prócz Mazziniego, który w Neapolu przebywa i trzy- 
domając się niby na uboczu, jest duszą wszystkich 
oz-działań swego stronnictwa, najeżynmejszym i naj- 
lie- większy pod tym względem wpływ mającym jest 
dzy Crispi, który także u dyktatora nie małe zdaje się 

do posiadać znaczenie. Jak już jednak powiedzieliśmy, 
dm daremne teraz będą dążności, któreby w skutkach 
ę i swoich zgubne być mogły dla sprawy włoskićj, po- 
obą nieważ wkroczenie wojsk sardyńskich do państwa 
;ar-neapolitańskiego, położy niewątpliwie koniec zabie- 
ędygom stronnictw i ambieyom demagogów. Patrie 
niej dzisiejsza twierdzi, że się Piemont m usiał Garibal- 
codemu i stronnictwu narodowego postępku zobowiązać 

richlo rozpoczęcia wojny z Austryą w przeciągu półro- 
stkia, ale wszystkie pogłoski o takowych przyrzecze- 

liach są całkiem bezzasadne’, chociaż to więcój niż 
>ewaa, że rząd sardyński z nadzwyezajnem wysile
niem i pośpiechem stara się przysposobić środki 

ad-ojenne na wielkie rozmiary. Usiłowania dyploma- 
orsfezne okażą się prędzój czy późniój daremuemi w 
f wjbec konieczności historycznej, która walkę Włoch 
fest! Austryą sprowadzić musi i pociągnąć za sobą 
ja-epadek wszelkiój dominacja niemieckiej nad półwy- 

ąduipem. O protestacyach mocarstw zagranicznych i dzi- 
s&t-iisj także nic nie słychać, nawet ostatni numer ma- 
trz-¡ryckiego dziennika Correspondencia, który jest 
za-trganem ministerstwa, oświadcza, że królowa Izabela 

den nie poparła protestacyi króla Franciszka II; nato-
-yy-miast jednak zwrócił się rząd hiszpański do ka- 
:vśi tolickiej Europy z wnioskiem poświęcenia wszyst- 
skolich sił swoich załatwieniu sprawy papieskiój, jeśliby 
dy mocarstwa katolickie sądziły, że wzajemne porozu- 
vre-mienie się między sobą byłoby w stanie położyć 
•an. koniec smutnemu położeniu głowy kościoła. Zarazem 
ciąż dowiadujemy się a mądry ckiój Epoca, że zaraz po 
liec Powrocie królowój Izabeli zbierze się rada ministe- 
ycMfalna, na którój postanowionóm będzie odwołanie 
iąg-1 Turynu pana Coello, posła hiszpańskiego.
•od-rł ~ przez dzienniki legitymistowskie roz-

.. gfoszonój depeszy księcia Grammont, którą tłóma- 
' lżono klęskę Lamoritiera i wojsk papieskich, za
rzecza dzisiejszy Monitor w urzędowym artykule,

Poświadczając że przytaczane przez dzienniki brzmie- 
depeszy Jest fałszywóm, że poseł francuski

L.,t. ymie po?iai tylko depeszę do konsula francu- 
“ '«ego; Monitor dodaje, że wtedy niebyło nawet 
achl6SZCze mowy 0 powiększeniu załogi francuskiój. 
ibo-• Płatne korespondeneye z Włoch donoszą, 
ym, Ponieważ blokada Gaety nie została uznaną 
dzy t}z5,z- paÓstwa za8rńniczne i ponieważ cudzoziemskie 
P°'h3 i Jnajduj4 się w j ircie tamecznym, przeto ad- 
'ycliLra‘ * ersano odebrał rozkaz od rządu swego, aby 
p°.P,a*^estać kroków nieprzyjacielskich przeciw Gaecie.

w za^ sb’chać, że w miasteczkach okolicz-
-za*crnh-r Dp' -w Tivoli itd. bardzo niemiłe
na-l • ^razenie przybycie wojska francuskiego, al- 

snój im le? /udeość tych miast już się była oddała do- 
ząd . ?ie wojsku sardyńskiemu, i miała po większej 
:ićj, nin,C1t ‘iOmisarzy sardyńskich, którzy tymczasowo ad- 
jego “‘“«tracyą kierowali.
ądź ~~ Ze Stambułu dowiadujemy się, że spodziewany 
ipo-1„|| di powrót wielkiego wezyra rozbudzi znów 
¡skoz wpływem angielskim. Poseł francuski Lava- 
?oH tbv a'6 -ieSzy S1? z te®0 P°wrotu, lęka się bowiem 
>raz J Anglia nie użyła wielkiego wezyra za narzędzie 
.yń- zwaleniu Riza paszy, który całkiem sprzyja 
igo- LC}i i stanowczy wpływ na umysł sułtana wywiera. 
<r?" ¡„„Y Słychać, że sprawa chorągwi francuskich za- 

i ' ¡ofiF°nyck w Zionie, w Szwajcaryi, nie pociągnie za 
eiu, "ą żadnych nieprzyjemnych skutków, 
nia- Kapitan Laronciere le Noury, dowodzący sta-

cyą francuską na Wschodzie, przybył dnia 6 b. m. 
do Pireu.

— Ze Sabaudyi, z okolic Orleanu i St. Etienne 
donoszą, że tak wielkie spadły śniegi temi dniami, 
iż tu i owdzie winobraniu przeszkodziły i na polu 
znaczne poczyniły szkody.

— Jenerał Goyon skarżył się podobno w depe
szach swoich do Paryża przesłanych na intrygi emi- 
saryuszów sardyńskich, którzy w samój stolicy pa
pieskiój lud do buntów i demonstracyi namawiają.

— Powozy cesarskie już odeszły do Compiègne, 
dokąd dwór niezadługo się uda.

ANGLIA,
Londyn, 16 października. Podług urzędowych 

wiadomości, wojska sprzymierzone francuskie i an
gielskie przybyły 1 sierpnia do rzeki Peiho, i wy
lądowały pod Pektang. Zastali tamże wszystkie wa
rownie opuszczone, i 12 uderzyli na obóz Tatarów, 
po czóm Chińczycy uciekli. Sprzymierzeni znajdują 
się przed warowniami Tabu, gdzie Chińczycy chcą 
stawić opór; rozporządzono więc powszechny atak 
na 15 sierpnia. — Według doniesień z Szanghai 
z 19 sierpnia, powstańcy chińscy uderzyli na miasto 
dnia poprzedniego, lecz zostali odparci. Cudzoziemcy 
żyjący w Szanghai utworzyli oddział ochotników.

Z Batawii biuro Reutera donosi o rokoszu szwaj
carskich żołnierzy, który wybuchł 24 sierpnia, lecz 
wkrótce przytłumionym został.

WŁOCHY.
Telegram z Neapolu z d. 9 października zawiera 

następujące wiadomości; Ponieważ Mazzini wzbraniał 
się opuścić Neapol, prodyktator Pallavicini zakazał 
tworzenie klubów politycznych i złożył z urzędu 
pana Agala, komendanta gwardyi narodowej. Ciało 
dyplomatyczne założyło przez posła hiszpańskiego 
protestacyą przeciw rozporządzeniu, na mocy któ
rego wyznaczono pensyą matce królobójcy Agesilao 
Milano; protestacyą ta podpisaną została przez peł
nomocników wszystkich mocarstw. Garibaldi rozpo
rządził blokadę Messyny i Gaety; admirał francuski 
le Barbier de Tinan nie chce jednakże uznać tako- 
wój. Francuski parowiec Procas’ przez rozbójników 
morskich zabranym został. (?).

Podług telegramu z Turynu z 15 października 
Wiktor Emanuel odbył uroczysty wjazd do neapoli- 
tańskiego miasta Giulianova i przez ludność z za
pałem przyjęty został. Pan Villamarina udał się na 
przywitanie króla nad granicę. Z Neapolu donoszą, 
iż prodyktator i ministerstwo pozostają w urzędzie, 
i że Crispi się oddalił. D. 12 października Wiktor 
Emanuel przyjmował w Grottamare deputacyą z Nea
polu złożoną z 27 osób; profesor Bonghi wręczył 
mu adres władzy miejskiéj, pan Vacca adres urzę
dników. Król oświadczył, iż życzeniem jego jest, 
aby Neapolitańczycy objawili życzenie swoje całko
wicie wolnóm głosowaniem. — Urzędowy dziennik 
neapolitański zamieszcza rozporządzenie, wzywające 
ludy Włoch południowych, aby 21 października oświad
czyły się wyrazami Tak lub Nie (na kartkach dru- 
kowanemi) na zapytanie, czy ebeą Włoch jednych 
i niepodległych pod berłem Wiktora Emanuela i jego 
prawowitych następców. Wszyscy obywatele, którzy 
skończyli rok 21 i są w posiadaniu praw obywatel
skich i politycznych, mają prawo głosowania, które 
nastąpi w głównych miastach okręgowych. — W Sy
cylii prodyktator Mordini ogłosił, iż powołał zgro
madzenie narodowe sycylijskie, które ma rozstrzy
gnąć pytanie, czy głosowanie będzie powszechnóm 
czy ograniczonóm. — Wojsko piemontskie, które 
wkroczyło do państwa neapolitańskiego, odebrało 
podobno rozkaz skoncentrowania się 18 października 
koło Popoli w Abruzzach, gdzie jenerał Cialdini bę
dzie miał swoję główną kwaterę. — Podług Ga
zety Turyńskiój jenerał La Masa ciężko raniony 
został. Garibaldi wydal proklamacyą, do obywateli 
miasta Molisa w Kalabryi, w którój dziękując im za 
okazaną w bitwach odwagę, zapowiada, iż w marcu 
1861 „w całym kraju włoskim zabrzmi hymn wol
ności i odrodzenia.“

Dziennik Nationalités ^donosi z Turynu, iż 
poseł rosyjski hrabia Stakelberg, którego już od kilku 
miesięcy zastępuje pierwszy sekretarz, książę Gaga
rin, natychmiast po warszawskim zjeździe, znowu 
powróci na stanowisko swoje w Turynie.

Jenerał Lamoricióre znajduje się znów w Rzy
mie, dokąd, jak się zdaje, przyjechał 14 paździer
nika. Zapewne będzie chciał wytłómączyć się z dzia
łań swoich, przed rządem papieskim, albo tóż oskarżyć 
panów Gnammont i Goyon, którzy mu podobno uro
czyste dawali zaręczenie, iż rząd francuski nie do
zwoli Piemontczykom wkroczyć do państwa Kościel
nego. Jenerał Schmidt także ma przybyć do Rzymu. 
Major Becdelièvre mianowany został pułkownikiem. 
Obiega pogłoska, iż Rosya znaczne summy do Rzymu 
przysłała. Z Gaety przybyła do Rzymu wiadomość,

iż młodzi książęta neapolitańscy przybyli do Kapuy, 
i że dano rozkaz do powszechnego ataku.

Wiadomo, iż jenerał Goyon postanowił zająć na 
nowo Viterbo. D. 5 października doniósł burmistrzowi 
tego miasta, iż 11 b. m. przybędzie tamże kolumna 
francuska, zwożona z 2 batalionów piechoty, dwu- 
dziesta kawalerzy stów, i dwóch dział. Na to odpo
wiedział prezes komisyi municypalnój Polidori, iż 
rozporządzenie takowe jest mu nader nie miłóm, 
i mocno go zadziwia, w obec zaręczeń cesarza Na
poleona, iż we Włoszech nie będzie interwencyi; bu
dując na to zaręczenie bowiem, miasto prosiło o przy
słanie komisarza rządowego piemontskiego, który 
tóż we wszystkióm porządek utrzymać potrafił. Po
mimo to wojsko francuzkie nie znajdzie żadnego 
oporu, lecz mieszkańcy opuszczą miasto, jeżeli nie 
odbiorą zaręczenia, iż reakcj a nie postępuje w tropy 
za Francuzami. Komisarz piemontski, książę Sforza, 
założywszy także protestacyą, przeciw zajęciu mia
sta przez Francuzów, opuścił Viterbo; jenerał Goyon 
zaś, wysłał 11 października trzy pułki, aby Viterbo 
i patrimonium sw. Piotra zająć jak w r. 1849.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Nowytomyśl, 16 października. Korespondent tutejszy doniem. 

waz. rozn pisze: Handel chmielem w tym roku kończy się; 
towar ten jest już prawie całkowicie wykupiony i w ostatnich 
dniach zeszłego tygodnia płacono po 160 tal. za centnar, aże
by tylko ostatni zapas jeszcze nabyć. Wczoraj odjechała wię
ksza częsc przybyłych tu handlarzy chmielem i pozostali tyl
ko jeszcze niektórzy na krótki czas W tym roku w przeciąga 
5 tygodni, w których handel chmielem najbardziej ożywiony 
był, nadesłano bawiącym tu kupcom blisko 800,000 tal.; a je
żeli przyjmiemy, że żaden z przybyłych tu kupców, których 
liczba pięcdziesięciukilku wynosiła, bez pieniędzy nie przy
jechał, a nawet że niektórzy znaczne sumy po 4u,00u tai ze 
sobą przywieźli, natenczas będziemj’ mieli niejakie pojęcie jak 
ożywiony był hauael chmielu. .Mianowicie wiele pracy przy
było w tym czasie tutejszej król, eksped. pocztowćj; w niektó
rych omach tylko z największem natężeniem zdołano dostar- 
czyc potrzebnych koni do sztafet i ekstrapoczt

Wiadomości literackie.
— W roku bieżącym ukazał się tom I ważnej bardzo dla 

dziejów ojczystych pubnkacyi pod tytułem: Skarbiec dy- 
plomatow papieskich, cesarskich, królewskich, książęcych, 
uchwal narodowych, postanowień różnych władz i urzędów, 
posługujących d®, krytycznego wyjaśnienia dziejów Litwy, Kusi 
litewskiej i ościefinych im krajów, zebrał i w treści opisał 
Ignacy Daniłowicz, a wjdał Jan Sidorowicz, czł. rzecz, kom. 
arch. wil. i innych tow. naukowych w Wilnie 1860 r. Sam 

j C fiat('80ryczny z góry oznajmia, jakiej treści ten 
zbiór dyplomatów, wydany dotąd w I tomie, a obejmujący
wszystko cokolwiek się mogło znaleść w kronikarzach Greków 
i Rzymian wzmianek o ziemi Litwinów, czyli od Herodota z 
Halikarnasu (400 lat przed Chrystusem), aż do roku 14 iO po 
Chrystusie, czyli do panowania Władysława Jagiełły, a raczej 
do. bitwy grunwaldzkiej. Jakoż są tu przytoczone w przekła
dzie wyjątki z Herodota, z podróży Kytheasza Marsylskiego 
do brzegów bursztynowych, również z Tymoteusza i Diodora 
Sycylijczyka, z jeografii Strabona, z podróżnika Bitbyóskiego, 
z Pompomusza Meli, Pliniusza starszego, Tacyta, Ptolomei.sza, 
Ammiana Marceliina, Jornandesa i t. d. Starożytni szukając 
bursztynu nad Bałtykiem, nawiedzali ziemie dzisiejszej Litwy, 
gdzie mieszkali Herulowie o których Daniłowicz po mozolnych 
badaniach przekonał się, iż są najoczywiściej przodkami Li
twinow i bynajmnićj do Niemców nie należą, jak to z wielu 
nazw a nawet innych językowych zabytków mógł wywieść. 
Po tych wstępnych źródłach odnoszących się do mglistych po
czątków, przychodzą bule papieskie, pierwsza od r. 824, od
tąd już coraz gęściejsze wskazówki przez stosunek z dziejami 
Polski i Kusi; najwięcej zaś otwiera się źródeł historycznych 
przez Zakon niemiecki mający misyą nawrócenia Prus i Litwy, 
której dla samolubstwa i ¡małości ducha dopełnić nieumiał. 
Wszystkie te bule, dyplomata, listy, jedne są w całości, dru- 
Se.w wyciągu podane i najstaranniejszemi notami objaśnione. 
Można powiedzieć, że niewiele mamy prac historycznych, któ
reby z tym Skarbcem Daniłowicza o pierwszeństwo iść mogły; 
jest też to nieo ceniony skarbiec, do którego uciekać się mo- 
Żna,nT caL'm zaufaniem, jakie wzbudza badacz sumienny.

Manuskrypt tego dzieła, długo zostawał w rękach wdowy 
P°, Lamłowiczu, lecz hr. Eustachy Tyszkiewicz nabył go od 
niej i złożył w muzeum archeologicznem wileóskiem. Dopiero 
teraz pan Jan Sidorowicz nakładem swoim rozpoczął druk 
Skarbca i oddał tom I na użytek publiczny, co uważać mo
żna za czyn prawdziwie obywatelski, gdyż naukowa ta księga 
nie jest tej natury, aby się jak romans w licznych rozejść mo
gła egzemplarzach i koszta nakładu zwrócić.

Ignacy Daniłowicz urodził się 1789 r. w Podlaskiem, skoń
czył szkoły w Łomży, słuchał prawa na uniwersytecie wileń
skim i zostawszy magistrem obojga prawa, otrzymał katedrę 
w wydziale prawnym. Poświęcił się szczególnie poszukiwaniu 
rękopisów słowiaósko-litewskich. W r/ 1824 oddalony z po
wodów politycznych od katedry i posłany za karę do Peters
burga, wkrótce dostał katedrę dyplomacyi w uniwersy tecie 
charkowskim. Ztamtąd powołany znów do Petersburga do 
komitetu prawodawczego, a następnie powołany do Moskwy 
na katedrę prawa administracyjnego. W r. 1842 podupadiszy 
na zdrowiu opuścił służbę i osiadł w Kijowie. Umarł w roku 
1843 w Grafenbergu. Daniłowicz ogłosił różnemi czasy kilka
naście dzieł i rozpraw treści historycznej, prawnej lub biblio
graficznej.

Telegramy ostatnie.
Londyn, 17 października. Telegram dzisiejszego

Times z Neapolu z dnia wczorajszego donosi: Pro
dyktator i miuisteryum wzięło dymisją. Garibaldi 
życzy sobie zwołania neapolitańskiego i sycylijskiego 
zgromadzenia narodowego, ażeby potwierdziły an- 
neksyą. Panuje wzburzenie umysłów. Patrole krążą 
po mieście. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu,
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Teatr miejski w Poznaniu. [1953] 

W piątek, 19 października. Pierwsze przed
stawienie opery. Don Jouan, czyli Der 
Steinerne Gast. Wielka opera przez Mo
zarta. Donnę Annę przedstawi panna Zschie- 
scbe, donnę Elwirę panna Stübecke, Zeelinę 
panna Schott, Don Juan, pan Grunow, Lepo- 
rello p. Sebón, Comthur p. Koller, Octavio p.
Hacker, Massello p. Behrens.

Józef Keller.

dzie, że wszelkie uchwały na tóm zgro
madzeniu zapadłe przyjmuje.
[1952] Zarząd,

Pociągi osobowe
na kolei ielaznćj w Poznaniu.

na wiosenną odstawę 2.7*/, tal. pł. Olé] n
i

piow: ceny niezmienione, w miejsce, na p*

Obwieszczenie. [1951] 
Celem wydzierżawienia dwóch miejsc 

do sprzedawania towarów szewskich, 
przy wejściu na ratusz położonych, które 
obecnie dzierżawią szewcowa Deutsch 
i szewc Wincenty Gniatkowski, na 
czas od 1 stycznia 1861 r. aż do końca 
grudnia 1863 r. wyznaczyliśmy termin 
licytacyjny na dzień S3 paździer
nika r. Ił. przedpołudniem 
O godzinie 11 przed panem Pli- 
chtą, sekretarzem miasta, na który 
wzywamy chęć dzierżawienia mających 
z tóm nadmienieniem, że warunki 
w naszój registraturze przejrzane być
mogą.

Poznań, dnia 8 października 1860.
Magistrat.

Anglikański kaznodzieja w Kłajpedzie
nad morzem Baltyckićm, w Prusiech, 
M. A. wszechnicy oksfordzkiej, życzy 
sobie nie więcój jak czterech pensyo- 
narzy przyjąć w swój dęm. Ma on 
wiele doświadczenia w wykładaniu nauk, 
i udziela lekcye języka angielskiego, 
łacińskiego, greckiego i francuskiego.

O warunkach dowiedzieć się można 
u anglikańskiego kaznodziei w Kłajpe
dzie, który także wymieni znakomite 
osoby, mogące udzielić dokładnój in- 
formacyi. [1936]
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z Wrocławia rano 
wiecz. „ 

Odchodzą z Poznania:
do Wrocławia rano o godz.

wiecz. ,,
do Krzyża rano „

wiecz. „

n. 40.
45.

5.
55.

6 min. 30.
5 „ 12.

12 „ 12.
9 „ 39.

Księgarnia J. K. Zupańskiego otrzy
mała w wyłączny komis dzieła nastę
pujące z wydawnictwa Józefata Ohryzki 
w Petersburgu i sprzedaje takowe po 
cenach obok oznaczonych. [1955]
1) Rgkopisma Długosza w Petersbur

skich bibliotekach pod względem 
paleograficznym i bibliograficznym 
rozpatrzył Antoni Białecki etc. etc. 
z 32 litografowanemi podobiznami 
w 8ce większój,str. 126. cena 11. 5sgr.

2) Słowo, zeszyt lwszy miesiąc Sty
czeń 1859. „ Cena 20 sgr.

3) Elektryczność i Magnes w stanie 
zdrowia i choroby człowieka napisał 
J. Dropsy. Cena'2 tal. 10 sir.

Od dnia dzisia.jszego mieszkam 
w domu p. Aniela Henszel, na pierw- 
szóm piętrze w Rynku pod nr. 48 
i 49.

Osobliwie trudnię się od kilkuna
stu lat leczeniem chorób kobietom 
i dzieciom właściwych i podejmuję 
się także operacyi wszelkich tak chi
rurgicznych jak akuszerskich, wię
kszych i mniejszych.

G niziny konsultacyjne są z rana 
od 7 do 9 a po południu od 2 do 3.

Kępno, dnia 1 października 1860. 
lir. Wossidlo

[1906] królewski fizyk powiatowy.

Młodzieniec zamiejscowy z stósownóm 
wykształceniem znajdzie miejsce jako 
uczeń w handlu [1956]

JT. W. ILeitgelłra. w Poznaniu]

Szanownych członków kasy pogrze
bowej I, II i IV klasy zapraszamy na 
walne zgromadzenie na dzień 21 pa
ździernika o godzinie 3 po obiedzie na 
salą w Hotelu Saskim przy ul. Wro- 
cławskiój i to dla bardzo ważnych 
przedmiotów, które członkom przed
łożone zostaną. Prosiemy o liczne 
zgromadzenie się; ktoby zaś z człon
ków nie był przytomnym uważany bę-

Swieże tłuste kielskie bydlinki i naj
lepszą magdeburgską kwaśną, kapustę 
otrzymał Jakób AppeS.

ul. Wilhelmowska nr. 9. 
[1954] naprzeciwko hotelu Myliusa.

Przybyli do Poznania.
Dnia 18 października.

Bazar: Właściciele dóbr Szułdrzyński z Luba
sza, pani Swinarska z Dębego i prob. Kiegel z 
Zdurowa.

Sterna Hotel Europejski: Właściciel dóbr 
Jeschke z Białężyna, Matuszek z Wioski, 
Brodnicki z Nieświatowic, kup. Wagenführ 
ze Szczecina, Jänicke z Brandenburga 1 Ro- 
ther z Wrocławia.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
hr. Bniński z Glesna, Arndt z Arkuszewa, 
Hagen z Sarbii, Wiliich z Gorzyna, kupcy 
Israel z Berlina, Kind z Gummersbacbu, 
Kühne z Szczecina, Rudolphi z Drezna, Bü- 
cbenbacher z Fürth i Igel z Elberfeldu.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr 
Wirth sen. i jun. z Łopienna, Eckstein z 
z Konina, Livius z Turowa, kap. Frank i 
radzca spraw. Willenberg z Berlina, panie 
Iffland z Chełkowa, Zychlińska z Węgierek, 
kup. Goldschmidt z Pforzheimu i Wilmer z 
Lipska.

Hotel du Hord: Wł. dóbr Düssler z W. Bi- 
słowa, Reichmann z Bydgoszczy, Schumann 
z Bredzina i pani 5'toc z Tarnowa.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Karczewski z Lubrza, kom. gosp. Thomas z 
Mikoszek, kap. Krüger ze Zgorzelic i kup. 
Hoffmeyer z Brunświku.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Brzeski z 
Jabłkowa, rolnik Wolszlegier z Rogoźna, ku
piec Dohn z Gdańska, obywatel Scigalski i 
pani Dreżewska z Gniezna.

Hotel Paryski: Wł. dóbr panie Mittelstadt z 
Niepruszewa, Jeske z Bukówca, Jeske z 
Strzyżewa, kup. Reissner ze Śremu, Kollat 
z Miłosławia i ks. Szurmiński z Mijomic.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Petzel z Do- 
brojewa, fabr. Urban z Langenbrück, stud. 
jur. z Bydgoszczy, pani Krüger z Hammer- 
mühle, obyw. Jocksch z Skwierzyny, rolnik 
Grabert z Mögelina, aktor Urban z Pragi, 
kapelmistrz Kunz i panna Kropp z Hambur
ga i kup. Pasch z Berlina.

i paźd.-list. il%— ”/,4, list.-gr. 11’/« pł. t 
żąd., gr.-st. 11% pł. 11”/,j żąd., kwieć... 
127« tui. pł. Olój lniany: w miejscu jj 
tal. Ok iwita: ceny wyższe, w miejscu i) 
beczki 19%—’/,, z beczką na paźd. 19%-,[ 
—’/«—%> paźd.-list. 18'/,—'/„—19, list.-gr, 
gr.-stycz. 18’/,,— ’/,—%, kwieć.-maj 19- 
—% tal. pł.

Wrocław, 17 października.
Na targu: Pszenica: biała szefel 88—j, 

żółta 83—95. Zyto: 63—72. Jęcznie 
stary 50—68, nowy 45—50. Owies: 27-; 
Groch: 60 — 80 sgr,

Na giełdzie: Zyto: na paźd. 57, paźd.-ii 
53'/,—54'/,, list.-grud. 51%—% pł. gr.-t' 
żąd., kwiec.-maj 50—7, tal. pł. Olój rzi.p; 
wy: ceny niezmienione, wyp. 100 centiy., 
w miejscu i na paźd. [11%, paźd -list. i|i 
list.-grud. 11%, gr.-stycz. i st.-luty 11% żą 
kwiec.-maj 12 tal. pł. Okowita: w miejs 
19”/,,—’-7,,, na Pai- 19’/«— %, paź. list. 1! 
list.-gru. 19%, gr.-st. 19%—%„ kw-.i.aj U 
—20 tal. pł.

Szczecin, 17 października.
Na targu: Pszenica: węcp. 76—86, Zyt 

50—53. Jęczmień: 44—49 Owies: 26—: 
Groch: 50—56 tal. Kartofle: 17-20, 
szefel. Siano: cetnar 17’/,—227, sgr, Si 
ma: kopa 6—’/, tal.

Na giełdzie. Pszenica: w miejscu 
85 funt. 81—86 tal. wedle jakości, stara piek 
żółta 92 tal. pł. Zyto: w miejscu 49, asy 
49’/,—%—%, paźd.-liBt. 48—’/«, list..g"ti, 
na wios. odst. 46 tal. pł. Jęczmień: wuj 
scu pomorski 40—45, nadodrzański 47’/,—ii 
tal. Owies: bez obrotu. Olej rzepiowj; 
miejscu 11% pł. 11% żąd., na paźd. II 
pł list-gr. ll’%4, kw.-maj 12%, żąd., 121 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu z becz 
10% pł. 10’/« tal. żąd. Okowita: dobrze 
trzymała w cenie, w miejscu bez beczki 181 
—%, na paźd. 18’/,, pł., 18% żąd., paź.-li 
18%„ list.-gr. 17”,„ na wiosenną ods 
18"/„—”/„ pł. 19 tal. żąd.

Bydgoszcz, 17 października,
Pszenica: nowa por. węcp. 47—52, 53 

lepsza 66—72, zupełnie zdrowa 75—82. Zyt V 
zdrowe 43—47, porosłe 40—45. Jęczmie ! 
wielki 35—40, mały 30—35. Groch: 35 
Owies: 26 szefli 20—24. Rzepak i Rze 
bez dowozu. Okowita: 8000% Trall. 
tal. Kartofle: mecka 5—6 gr. poi.

A

żyt
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się
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go:

0P o z n a ń, 18 października. Statystyczne bii 
w Berlinie podaje ceny, jakie płacono w pr Ob 
cięciu w paźdz. r. b. po targach miast wij Ks 
szych za cztery główne gatunki zboża i karto!

W rodzinie na wsi mieszkająćój po
trzebna jest osoba w średnim wieku 
do dozorowania trzyletniego chłopca. 
Zgłosić się można do pana A. Rosę 
w Bazarze. [1942]

Lubownikom kwiatów i ogrodów
polecam skład mój prawdziwie Itarlemskicli i berliusfclcli cebn- 
lefc. fewSatowydi w najpiękniejszych egzemplarzach; spis takowych prze- 
sytam tatko i bezpłatnie. Kakła<1 „sl.o<„,lcay , sfeła<,

Henryka Mayer
[1580] ulica Królewska nr. 6/7 i 15 a.

Wiadomości handlowe*
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 17 października.
Zyto: na paź. 50, paźd.-list. 47%—%, list.- 

gr. 45’/, tal. pł. Okowita: pukupna, z becz
ką na paźd. 18%——19 , list. 18%—%, 
list.-gr. 18%—%, gr.-st. 18%, list.-gr.-st,-luty 
18%, sty. 18%—% tal. pł.

Berlin, 17 października.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 78—90 tal. 

wedle jakości. Zyto: ceny mianowicie na pó
źniejszą odstawę znacznie poszły w górę, w 
miejscu 2000 funt. 53’/,—%, na paźd. 53% 
—54%—’/„ paź -list. 51— % — 52'%— ’/„ list.- 
grud. 50—51—’/«, gr.-stycz. 50— ’% pł._50%
żąd., na wiosen, odst. 49—%—%tal. pł. Jęejz-
snień: wielki 25 szefli 46—50 tal. Owieg: 
wyższe ceny, w miejscu 1200 funtów 27—31, 
na paź. 29, paź.-list. 28’/,, list.-grud. 27%,

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 17 października.

Papiery pruskie. | % | | pła-

0//o dano.
pła
cono.

Pożycz, dobrow....
— rząd.............
— 1859....,
— 1856......
— 1858......
— prem.1855....; 

Obligi długu skarb....
— Marchii.......

Listy zast. March.
— Prus Wsch.

— Pomor,.

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)'
— Szląskie.......
— gwar. B.......
— Prus Zach...

— rent. March.....
— Pomor...............
— W. Ks. Pozn./. 
— Pr. Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie.............

Papiery zagraniczne. 
Austr. metali...............

— Pożycz, naród.
— ' Obligi 250 fl.... 

Rosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 poży. Stiegl..

4%
4%

5
4%

4
37, 
3% 
3% 
3% 
3% 
. 4 
3% 

4 
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

84%

83%

10!%

ÍU1
101
105%
101
95%

116
86%

88%
83%
92%
87’/
96’/

100%
94’/.
90%
88

82
95%
85 7«
92%
93’/«
94%
96%
94%

47'/
56
65%
92%

Rosy. poży. angiei__
Polsk. obligi skarb...

- Cert. A. 300 zł
- — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S.
— Ob. cztk. 500zi.

[Pieniądze.
Frydrychsdory............
Lujdory..... ..................
Złota funt, cel...........
Srebra dito..........
Saskie bil. kas............
Niem. bankn...............
- płat, w Lipsku

Austr. bankn...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wexli..

Akcye kolei żelaznych.
Berlin.-Anhalt........
Berliń.Hamb...........
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń........
Wrocł.- Freib.........

najnow.........
Brz^g-Niskie...........
Koźlo-Bogumin,......

— pierwot/.......

Dolno. Szl.-Marcb... 
Dolno-Szl. kol: pob....

- pierwot.........
Półn. Fryd.- Willi... 
Górno 8^1, A. i C...

- Lit. B...........
Opól Tarnowie.......
Starogr.- 'ozn..........

4
4
4
4
4
4
4
4

4’/.
5 
4
4
5 
4

3%
3%
4

3%

837«
102

92%
Î2%
87%
91%

1137.

454 
19 21

108%

99%

99%
75%
88%

4%

112% 
110 
132 
103% 
84%

38%

80
93

112%

81

46%
124%

30%

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów, kas.......... .
Beri Tow. band.......
Gdański bank priw... 
Dysk. Udział komm..
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito .............
Królew. dito ..............
Lipsk. Stów, kred......
Magd, bank priw........
Pomor. bank, rycer...
Pozn. bank prow....... .
Prusk. udz. bank.....
Szląsk. Stów. bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej....
Concordia...................
Magd, assek. ogn......

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt.................

Berl.-Hamb..................
— II. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A...,
— Lit. C...............
— Lit. D...............

Berl.-Szczeciń............
— I!/Em..............

Koźlo-Bogumin.......... .
— /III. Em............

Dolno¡ Szl.- March.......
— konwen............
— — III. ser......
— — IV. ser......

%
żą

dano.
pła
cono.

4 116
4 -- 80
4 84%
4 — 807,
4 70
4 90%
4 83%
4 63
4 • 77
4 61
4 — 77

4% 127%
4 — 76%

5 61
5 — 19%
4 — —
4 "7 ' —

4 96
4% 1 1 100%
47, -
4’/« -1

4 91'/,
4% — 99%
4% 98’/j
4% — 100’/«
4 86 —
4 78 —

4% 84 —
4 — 92
4 .— 82
4 — 87’4
5 — 102’/,

4%
4

3%
4

3%
4%
4

4%

Nakładem i czcionkami Luuwikft Merzbacha w Pozn am«.

żą
dano.

W miastach 
W. Ks. Pozn.

psze
nica żyto jęcz

mień owies ka
toi

1. Poznań
2. Bydgoszcz
3. Krotoszyn
4. Wschowa
5. Gniezno
6. Rawicz
7. Leszno
8. Kępno

81 %, 
84 %,
84 %„ 
81%, 
71%, 
85%,
85
82’’,,

52%,
52%,
56%,
58%,
49%,
57%,
58
52%,

43 %, 
39%, 
32%, 
42’%, 
37%, 
45
46%,
10

24%,
26%,
26
24%,
20
27%,
26%,
20'%,

11'
12'
15
15'
12'
181
11
I»1

Ceny w przecięciu w miastach:
13 pr. pruskiej 
S W. Ks. Pozn. 
5 pr. brandenb. 
5 pr. pomorsk. 
12 pr. szląskiej 
8 prow. saskićj 
13pr.westfalsk. 
16pr.nadreńsk.

86”„
82%,
94%,
96’»,,
87%,
87%,
97
94%,

49%,
54%,
58%,
56%,
59%,
58”„
58
62'%,

39 »„ 
40”„ 
49%, 
46%, 
46%, 
48 %, 
54%, 
53 0/u

25%,
24’’,,
30%,
29%,
27%,
32
35
37’%

1?'
11'
Hi
19'
19',
15'
23‘
21"

pła
cono.

100

Akcye Szląskich kolei
żelaznych.

Freiburg
% dano,

79%
87%
74%
93’/8

Półn.-Fryd.-Wilh.
Górn.-Szl. Lit. A ,

Lit. B........
Lit. D........
Lit. E........
Lit. P........

Starog.-Pozn........
— II. Em......

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 17 października.

Papiery i pieniądze.
Dukaty..........................
Frydrychsdory...........
Lujdory.......................
Polskie bil. bank........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe.................
— nowe.................
— Listy Rent......

Szląskie Listy Zast... 
nowe Lit. A....
nowe.................
Lit. B...............
Lit. C................
Listy Rent.......
Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis.......
— Oblig. skarb....
Obl.cząstk. a, 500 zł

Austr. pożycz, naród
Minerwy akcye...........
Szląśki bank...............

tow. assek. ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

3%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

94’/«

losu,,
89

75%8

100%
94’,

90'%

96’%
96’%
99%

92
87%

95%

87’/,
100

56%

77

now. Emis.......
- obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan................
Brzeg.-Niskie..............
Doln.-Szl.-Marcb.......

— z pr. pierw......
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B...............
— obi, pr. pierw.

4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
3%
4

37,
4%

4
4

4'/,

B4>:

87%
94%

125%

87%,
74>%
93’/,

Opól. Tarnów......
Koźlo-Bogumin...

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kup. w Pi

dnia 18. października

38%

ii!

Prusk. obi. skarb., 
— poży. skarb..

— pozy. r. 1855...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe.................
— nowe.................

Szl. List. Zast...........
Zach. Prusk.................
Polskie..........................
Pozn. List. Rent........
— obl.miejsk.II.Em.

— obi. prow..........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn, ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.....
— obi. z pr. pierw. E.

Polskie banknoty.......
Najnowsiapoż pruska

3%
4

4% 
3% 
4 

01/ 
o /2 
4

37,
3%

4
4
4
5

101

101%

87%

98%

lii

mc
pu
ini
mi
pu
trz
ros
Po
Je¡
log
drt
we
dzi

bli:
ny<
na
Wł:

str
zas
bęi

mi
Po:

chi 
gł< 
StE 
pr 
i : 
do 
jer 
bęi 
kr¡ 
ku 
ro: 
zai 
wz

zb;
chi

ras
CZJ
mi
Pie
»i

105%


	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\240\0373.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\240\0374.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\240\0375.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860-2\10\240\0376.tif

